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WIADOMO SCI IIANDLOW E
B E R L I N ,  d n ia  27 l ipca .  —  Lis ty z a s t a w n e  p o l s k i e  p .  C.
-Jadano 0 8 ,  p ł a c o n o  9 7 3 -  O b l ig a c je  u d z ia ło w e  p o l s k i e  na
i  S i e r p n i a  Jadano 6 3 | ,  p łacono « 3 f ; Wexle  na Warszawę 
z t e rm.  k ró t .  p ł acono  100,  na 2 mieś .  zadano 9 9 4 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

  W gmachu Ba nk u  Pol ski ego  na sali g ie łdowej  odbędzie
sic u rzedown ie  w dn iu  3 s i erpnia  1830 r .  i n a s t ępnych  
od godziny 10 zr.rna , l icytacja pub l i c zn a ,  na k tór e j  k o ­
sztowności  w banku  za s t awione ,  a w swoim czasie n ie  wy­
ku p i o ne  , najwięcej  da j ącemu  za gotowe p i eni ądze  s p r z e ­
dane  będą .  _____

Wiadomości Warszawskie.
  N,  Pan r aczy ł  ofiarować dla kroi .  Warsz.  un iw e r s y ­
te tu Alexandrowski ego,  na pamią tkę  pobytu  swojego w s t o ­
licy królestwa Pol skiego,  zbiory numizma tyczne ,  z ak up io ­
ne  od JP .  Kwiatkowskiego i Walańskiego.  Zb ió r  pierwszy 
zawiera medale  dziejów Polskich i Słowiańsk ich  , d rugi  
bogaty jest  szczególniej  w najrzadsze monety  Polskie  od 
czasów najdawnie jszych.
  W dniach 27 i 28 lipca odbywał  się popis  publ iczny u-
czniów konwiktu  Warszawski ego X X.  Pi jarów na Żol ibo­
r zu ,  k tóry zaszczycić raczyli przytomności ą swoją J W. m i ­
n i s t er  wyznań rel igi jnych i oświecenia pub l i c znego ,  J W. 
p r a ł a t  Czarnecki  adminis t ra t or  a rchi-djecczj i  Warszawski e j ,  
wiciu .członków kommiss j i  r z ądowe j  wyznan i oświecenia,  
dostojni rodzice młodzieży w tym ins tytucie  wychowanie 
odbierającej  i liczna publiczność.  Przy końcu popisu JWr. 
adminis t ra t or  w zabranym głos ie p rzeb i eg ł  w krótkośc i  
dzieje konwiktu od jego założenia  aż do czasów ostatnich,  
wspomnia ł  o zasługach X.  Stanis ława Konarsk i ego i JX .  
Kamieńskiego byłego r ek tor a  konwiktu .  Nakoni cc ,  p r z y ­
po mnia ł  pamiętny zawsze dla instytutu pobyt  Naj jaśniej ­
szego Pana w jego zabudowaniach,  przes t rogi  dane  przez  
Najmi łościwszego Monarchę młod z i eż y ,  î  wskazał  jćj obo ­
wiązki  względem "króla i k ra ju.  Poezern JW .  mini s t er  r o z ­
da ł  nagrody uczniom celującym pilnością i mora lnośc i ą ,  i 
czytał  nazwiska uczniów zas ługujących na pochwa łę  i o- 
t r z y  nuijących p romoc j ę  do kiass wyższych.  —  N agrodę  
większą  u> x i ą £kac/i, j ą k o  urzędn icy  m ło d z ie ży  konw ik tu  
prze z  cztery k w a r ta ły ,  o trzym ali:  Potkański  Ludwik ,  Wa­
lewski K o n r a d ,  F r ankowski  J u l j a n ,  Malczowski Korne l .

T r u s . e . y ń s k i  P . o . p . . ' ,  M l

.k i  E dw ar d ,  N iemo jowski  Eel ix , S tu r m  Jo»ef  K . t  nko 
wski Teo do r .  N a g r o d ę  tr  laurach  o trzym ali  Zy 
F ranc i s zek ,  F r ankowski  Karol ,  Win t zenge rode  A Ic sa n d e . ,&  i - .  ( M I M  «;w iuoj.i,.« .,aji~p
r eonold Z a s łu ż y l i  na  pochw ałę :  Walewski  IV ]»
Karlik owski P i o t r ,  Dzwonkowsk i  A d a m  Nowos.clsk.  S a ­
bin,  Gawroński  Wiktor ,  Jez i erski  Mmczys ław ,  dNes d »  
chał ,  Mści w u jo wski Roman,  S .em.e t . sk .  Leon ,  ^ i n k o w k  
Adolf,  Schul tz  A lexander ,  F ry d r ych a  Ju l iusz ,
Antoni ,  Ka rnkowsk i  Sylwes t er  Miku  sk.  F r anc i s* £ ,  S u  
rowiecki  P r zem ys ł aw ,  Gross  Adam,  l l . ł d cb rnnd  D f e
gołęcki  Stani s ł aw,  P io t rowsk i  Augus t ,  Wielog łowski  E u ­
stachy,  Gordon  Ka ró l ,  Rembowski  Lucj an ,  Bondel l o Karol ,  
Leszńowski  Ludwik ,  Po rczyńsk i  August ,  So ko łow sk i  H e n ­
ryk ,  MasicWicz H ie ron im,  S t a r zeńsk i  F rnnc iszek,  D e s k u r  
Stanis ław,  Rose W i t o l d ,  Ja roszewski  A le x a n d e r ,  L ip sk i  
Ka ró l .  P rom ocje  do w yższe j  k la ssy  ze w szys tk ich  p r z e d ­
miotów naukow ych  zy ska l i  n a s tępu jący  uczniowie: L k l a s ­
sy I do II:  J ez i er sk i  Mieczysław,  Grab i anka  Ludw.  i y 1" ’ 
eo łeck i  S tan i s ław,  Wi lkoszewsk i  Walenty.  Z klassy I I  do 
]JI: Gawroński  W ik t o r ,  Che lkowsk i  Józef ,  Gross Adam , 
Leszńowski  Ludwik ,  Czapski  Adolf ,  Podhorsk,  E d m u n d  
Czapsk i  Edward .  Z klassy I I I  do IV:  S tu rm  Jozef ,  y c i -  
liński F r anc i s zek ,  F r anko wsk i  Karól ,  D mo w sk i  Jan ,  Ra-  
dol iński  A lexande r ,  Win l zenge rode  A lexande r ,  Ka rnkowsk i  
Teodo r ,  Ka rnkowsk i  Adolf,  Schul tz  A lexande r ,  Darowsk i  
A lexande r ,  Wielogłowski  Boles ław,  Gordon  Karól ,  P ap ro ­

c k i  Palem on , Ma lczewski  Adolf,  S ta r zeński  F r a n c i s z e k ,  
Remb ow sk i  K a z i m i e r z ,  Lanek oroński  H e n r y k ,  Czapski  

i Marian.  Z klassy IV do V: Niemojowski  Fel i x,  Malczo-  
I wski Kornel ,  L ipsk i  I gnacy,  Złotnicki  Jul j . isz,  Wessel  Mi- 
j chał ,  Cielecki  Leopold,  Mikulski  F ranc i s zek ,  Grabowski  
S Adolf,  H i ldebrand  Karól ,  Szyl l ing Gustaw Boudel l e  Ka- 
' ról ,  Niewęgłowski  Kazimie r z ,  Rose Witold.  Z  klassy V 

do V I :  ś i em ie ń sk i  L e o n ,  Ka rnkowsk i  P i o t r ,  Chcł .n i ck .  
i Józef ,  Szymanowski  F r anc i s zek ,  Su rowieck t  P r z e m y s ł a w ,  
 ̂ Wielog łowsk  i Eus tachi  , F ryd rychs  Ju l i usz  , Le szńowsk i  
j Antoni ,  Dzwonkowsk i  A d a m ,  Rembowsk i  L u c j a n ,  Masic-  
1 wioz H ie ro n im .  Z a  uczniów drugo le tn ich  k la ssy  V I  u- 

znani:  Potkański  Ludwik,  Nowosielski  Sabin,  Mściwujow- 
ski Roman ,  T a r ł o  H e n r y k ,  Po rczyński  A u g u s t ,  P io t row­
sk i  August .  E x a m e n  kw a li f ika c y jn y  do s łuchan ia  n a u k
w uniwersytecie z ło ż y l i  d n ia  30  b. m.  Ost rowski  Stani-
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s l a w ,  F ra n k o w s k i  Jul jan,  W a l e w s k i  K o nr a d,  T r u s z c z y ń s k i  
P ros pe r, .  J aroszyńsk i  Edward, .  Z a k r z e w s k i  Konst ant y  W a. 
l e w s k i  M i k o ł a j ,  Rudn ic ki  Józef .  _  Na popis ie  tym wy-  
stopil i  uc zni owi e  konwi kt u w d o m o w y m  ' m u n d u r z e ,  u n i ­
f o r m i e  nowo p r z e z  Najjaśni ejszego  Pana p r z e p i s a n y m ,  k t ó ­
r y  stanowi:  S p a n c e r e k  granatowy z n i e bi es k i m k o ł n i e r z e m ,  
bi a ł o  mi k o ł o  m e g o  i m a nk ie t ów  wypustkami . ,  p rz y  bokach 
k i e s z e n i e ,  g uz i ków białych U na rząd j e d e n .  Pantal iony  
d y m o w e  bez k i e s z e ń ,  ł a d n e g o  kroju i wcinania na p r z e ­
dzie zap i nan e  na s p r z ą c z k ę .  K a sz k i e c i k  g r a n i t o w y z w y ­
pu st kami  b i a łe  mi.  Mundur  paradny s t a n o w i ,  fra |< ‘z sukna  
g r a na to we g o  z k o ł n i e r z e m  i mankie tami  n i e b i e s k i e m i ,  w y ­
p u s t k i  na poł ach o k o ł o  ma nk ie t ów i . ko ł ni er za  b i a ł e ,  rząd 
Jeden g uz i kó w b ia ły ch  z h e r b e m  k r ó l es t wa .  Pa, . talony  
d y m o w e  b i a łe  ; ka szk ie t  j a k  w y i ć j .  " W  z imowej  por ze  
gr anat owe  pantąlony z w yp u st ka m i  białe ,7,i , bez  ł a d u .  go 
kr oj u 1 wcinania na p rz odz ie ,  na s p r z ą c z k ę  z ,mi el e ,  w obu-  
dwu, razach u żywan e .  P ł a s z c z  sza.  a c zk ń wy  c i e m ny  / . j e ­
dną p e l er y ną ,  k o ł n i e r z e m  n i e b i e s k i m,  w y p us tk a mi  b i ał emi .  
—- Z  S a n d o m i e r z a  d .  2 7  l i p c a .  P o p i s  publ i cz ny  ucznió  w 
s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j ,  z ł o ż o n y  b y ł  w dni ach 21  i 2 2  l ipca  
w o be cno śc i  JW J X .  B u r z y ń s k i e g o  bi skupa dy c ce z j i  San-  
dom. er . sk, e,  JW.  J X.  D ob r z a ń s k i e g o  suffragana , '  prześ .  
de lega cj i  e duk ac yj ne j  od rady o b yw a t e l s k i e j ,  u r z ęd n ik ów  
m i e j s c o w y c h  , l i c z ne j  publ icznoś ci .  Po u k o ń c z o n y m  p o ­
p i s i e  r e k t o r  Kub os ze ws ki  w z abr anym g ł o s i e ,  w y s t a w i ł  
m ł o d z i  pot rzebę  ćwi cz en ia  s i ę  w naukach i k s zt a ł c en ia  
s e r c a ,  JW.  JX.  b i s k up  r o z d a ł  c e l u j ą c y m  pr zy go to wa ne  
n a g r o d y ,  w r e s zc i e  r ek t or  o d c z y t a ł  l i s tę  uczniów z a s ł u ­
g uj ąc yc h na promocję  i p u bl i cz n ą  p o ch w ał ę .
T>. ° .L. rZ; V T F , , ! i a S r ° d g :  z k la s s y  I .  W y s z y w a c z  J an
P i ę c i n s k i  J . k o b ,  C z e r w i ń s k i  An dr ze j ,  Karwat  Józef ,  K o ­
wa l s k i  W i n c e n t y .  —  Z  k la s s y  U .  K o b y l s k i  A l e x a n d e r , 
Jordan J o z e f ,  S z y s z k o w s k i  J g na c y  , Gordon K a z i m i e r z ,  
B e k s i ń s k i  Mat eusz .  —  Z  k ia  esy I I I .  K ru pi ńs ki  Jan , A- 
d a m s k ,  A n d r z e j ,  P odgórski  J a n ,  D u t k o w s k i  J„n,  Ce l ow-  
s k i  Wal ent y —  Z  k la s s y  1 T .  Kat yńs ki  J a n ,  Bojarski  
A l e x a n d e r ,  S t a r n a l s k i  F e l i x , B e n i t  A n t o n i ,  W i e c z o r k o w ­
ski  S ta n is ł a w.

D n i a  2 o l i p c a .  S z k o ł a  p ł c i  żeński ej  pod d oz o r e m  
pani en  B e n e d y k t y n e k  S an d o m i e r s k i c h  5 0  u c ze n ni c  l iczą  
c a ,  odp ra wi ła  p op i s  z a s z c z y c o n y  obecnośc i ą  JW.  JX,  B u ­
r z y ń s k i e g o  b i s k u p a ,  J W.  JX.  D o b r z a ń s k i e g o  stiffragana,  
pr z e s w  : de legacj i  e d u k a c y j n e j ,  dozoru d am s k i e g o  i l i ­
c z n y ch  g oś c i .  _ W końcu popi su  JW. bi skup r ozd ał  c e l u ­
j ą c y m  u c z en n ic om  nag ro dy .  Z kl ass y  początkowej  o t r z y ­
m a ł y  nagrodę  : Ka tyńska  A n na ,  Zabo rska -Kr yst yna ,  St ru-  
z y n s k a  A n n a ,  R z e z n m z k a  T e k l a ,  A u g us t y n ow i c z  Marjan-  
na.  Z k l a s s y  I. Jordan Marj anna,  Jakubowska Karol ina,  
B e d n a r s k a  A n na .  Z k l a s s y  II.  Po dg ó rs ką  K u n e g u n d a ,  
K onop cz ank a Karol ina,  Lachows ka Marjanna,  Olhrat owice  
Marjanna.  Pócze i n J W .  sufragan i n t o n o w a ł  Te D e u m  w 
k o ś c i e l e  k l a s z t o r n y m .
—  Nie więcej nie dowodzi  rozszerzania s i ę  u nas oświaty ,  
zamiłowania  porządku i osz czę dn oa ci  jak to, że  s k u ­
tkiem podnies ienia s ię  kursu l istów zastawnych korzyśc i  z 
lokacji  sinnni.  w towarzys t wi e  osz czę dnośc i  znacznie  śie  
z n i n . e j s z y ł y ,  , wzrasta co dz ień  liczba pr zys t ępuj ąc ych d„ 
r o w a i z y s t w a .  W „ p ł y m o n y i n  mi es iącu p rz es z ło  200,000  
z i p .  do kassy  Towarzystwa w p ł y n ę ł o .  —  Od l  s ierpnia

t o w a r z y s t w o  rozciąga swoje  c z y n no ś c i  do miasta Kra.  
kowa,  gdz i e  JW.  Maciej  R e m b o w s k i  racz ył  przyjąć  „a sie.

Ci,1J t0Wlly  nadzór  w za st ęp st wi e  deput acj i ,  a W.  Win 
centy  K i e r c h m a y e r  p od j ą ł  się  poborstwa.  S k o r o  doświad!
c zynie  s t w i e r d z i  s po sób  j aki m dz ia ła ni e  T o wa r z y s t w a  w tym ! 
„l iesc ie  ur ządz ony m zostaje,  i odpow ie celowi ;  ma zamiar de.  
p u ta r j a z , p r o w a d z i ć  pobors twa p o d o bn e  i w i n n y c h  mia. /  
stach w o j e w ó d z k i c h .  .

7 . TV e T  C ! a* ° : : ie  w w oj e wó d zt wi e  S a n d o m i e r s k i e m  nie.  
da e.vo gory  Ł y s e j  4. K r z yż a ,  w gni aź dz ie  m ł o d y c h  jaśku.

! I c h ,  zna lez iono  j e d n ę  z u p e ł n i e  j a s n o - b i a ł ą  be z  żadnćj 
odmiany zostaje ona Je sz cz e  przy życiu, i wk ró tc e  jako 
oso bhwo se  p r z e s ł a n a  będz i e  do g abi net u zoologicznego  
ki . oIe wsk o- A l c x a n d ro w s k i e g o  un iwe rs yt e tu .
—  W g a ze c i e  Poznański ej  z d. 28  lipca h.  r. j e s t  t a k i e  d c  
ni es i enie :  _  i, M u z y k a .  —  W pi ątek da panna Bellevil le  
ni eza wo dni e  k o n c e r t ,  j e że l i by  zawód z innej  s t rony  nie 
staną i w yk o na n iu  jej zamiaru na p r z e s z k o d z i e .  Idsla  pre- 
„ u m e r a l y  Jest w ruchu , m i ł o ś ni c y  m u z y k i  a mianowicie  
damy grające,  m e c h  s , g n i e  zrażają ceną  j e dne go  Ula,-a,  gdyż 
takiej m is tr zy n i ,  jaką ma być p an n ,  B e l l e v i l l e ,  nie bgdą 
mo ż e  mi ały  sposobnośc i  i 2 talarami  okupić. ) ,  ?

—  W. tćj'?e g az ec ie  j es t  na st ęp uj ąc y  a r t y k u ł  0 z a k ł a d a - 
m u  p a  w s ia ch  o g ro d o w  b o ta n ic zn y c h :  >, Jest  wi e le  ziół 
nouer  pot r ze bny ch  dla ratowania ludzi  i bydląt ,  k tór e  w 
po tr zeba ch z aptek dostawać w y p a d a ;  apteki" nie zawsze  
są b l i sk o ,  eony  u h  dla b i ednego  wieśniaka c zę s t okr oć  za 
w y s o k i e .  W, gc  na le ża ło by  naj pot rzebni ej sze  z io ł a lekar­
skie  po wsiach aa.  j e d n e , n  miejscu sadzić,  aby je mi eć  w 
p o t . z e b i c .  OkazyW.m m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j ,  by je pozna­
wać n a u cz a ła  , n a u c z a c j ą ,  j ak i e  skut ki  robią.  To. byłoby  
mi jwł aśc iwszem z atrudni eni em x i gży  p l ebanów lub „ auczy- 
ciel i  s z k ó ł e k  wi ej ski ch .  Fi l iżanka kwiatu b z o w e g o  ^ p o ­
c zątkach słab.osci  podana,  nie  raz oddala c i ę ż k i e  słabości  
1 zachowuje  przy  Życiu osoby l iczną familją o bc i ą ż o n e ,  po 
których zgoni e  o p u sz cz o ne  s ieroty  idą w p on i e wi e r k ę . , ,
T r  , .s , ? S 7 T ch; X X - P ;D ' ' ów ,  B r ze z i n y ,  W g c k i e g o  i w  
s kładzi e  Ci e ch a no ws k ie go  , można jeszcze dostać dziełko  
t ł umaczone  z N i e m i e c k i e g o ,  o z a k ł a d a n i u  i  w y t ła c z a n ia  
w in .  i o d z i e ł k o  bardzo u ż y te cz ne  dla naszego kraju,  
ma d o ł ą c z o n ą  r y c i nę  machiny , s ł uż ąc e j  do wyt łaczania  wi- 
no grad ti.
—  Wczoraj  w n o c y  o k o ł o  g od z i n y  2  , w s z c z ą ł  s i ę  pożar  
p iz y  ulicy.  Cz er n i a ko ws k ie j  ; s pa l i ły  s i ę  trzy domy dre-
w m anę .  * J

AMEBA KA.  D z i e n n i k i  N o w e g o  Yorku o g ł o s i ł y  posta­
no wie ni a  w ł i d z y  prawodawczej  kraju G e o r g j i  wraz z o- 
dezwą g u b e r n a t o r a ,  w e d ł u g  k t ór y ch  c a ł y  kraj Indjan 
C z er o k e z o w  do Geor gj i  p r z y ł ą c z o n y  z o s t a j e ,  a mi eszkań­
c y ■> 1 7 0 o b y w at e l e  A m e r y k a ń s c y ,  wc wszys tki em
u w a ża m  b y ć  mają.  D z i e n n i k i  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  po­
wstają moc no  p rz e c i w k o  t emu rodzajowi  „ o w e g o  prawo- 

awst.wa.  ̂ m i eś c i e  Ci nc inn at i ,  wy r obi o no  w ostatnich 
IZ  mi es iąc ach ,  p rz es z ł o  sto mac hi n  parowych.
—  D o n o s z ą  z Bogota pod d. 10 maja,  Że w dni u tym Bo- 
l iwar w y je ch a ł  ztamląd do Kart ageny  , z ką d  uda s ię  do
Jamajki ,  a . p o l e m  d o A n g l j i .  J ego  przyjac i el e  do*naj"j po
odj ezdz ic  jego prześ ladowani a,  tak dalece ,  ż« j eden z nich 
pod st ępn ie  zabi ły został .  W Zuria chciano aresztować  jenerała
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Su cr e  i b i sk up a z Sta Marta,  ale obadwa uszl i  s z czę ś l iwi e  
i schroni l i  s i ę  do Bogota.
—  Dnia  4  maja przyjęta  została nowa ustawa dla Kołutnbji;  
p r e z y d e n t e m  obrany Joachim Mosquer a,  wi ce p re zy d en t em  
D o m i n g o  Gaicedo;  len ostatni  w n i eobecnośc i  p i e r w s z e g o ,  
stoi te raz  na c ze le  administracj i .  O tym wyborz e  zawi ado­
mi ono  Bol iwara przez  d e pu t a c j ę ,  k tór ej  o św ia d c z y ł  , że  
l ep s z e g o  wyboru z gromad ze ni e  uczyni ć  nie m o g ł o .  Dn ia  
5 podal i  Bol iwarowi  adres  z w yn u r z e n i e m  podzi ęko wan ia  
i uwie l bi en ia  za jego p o ś w i ę c e n i e ,  w i c e p r e z y d e n t  pan Ca- 
i cedo i bi skup Bo got y ,  na cze le  wszys tkich ur z ęd n ik ów d e ­
partamentu i pr / .e sz ło  120 0 obywatel i .  Ko ng r es  k o l u m ­
bijski  pos tanowi ł  j e d n o m y ś l n i e ,  ż e B o l i w a r  g dz ieko lwie k bąć  
p rz em ie s zk iw ać  bę dz i e ,  ma pobierać d oż y w o t n i e  c a ł ą  p e n ­
sie swoję.  Sądzą  żc- rzeczpospol i ta  Kolumbi jska  podziel i  
s ię  na trzy kraje ,  to jest: Ve ne zu el a ,  Oui to i Carthagena,  
G d y b y  Ve ne zu el a  do zgody przystąpi ć  nie c h c i a ł a ,  posta­
no wi on o  zwoł ać  k on w e n t  narodowy ws zys tki ch  krajów Ko-  
lumbjr,  któryby o b m y ś l i ł  środki  załatwienia tej s p r a w y . —  
Brat  Bol iwara oddal i ł  s i ę  także  z K a r t a g e n y  do Jamajki .
—  V e ra c ru z , ,  d. 31 maja.  Rząd t eraźni ej s zy  ustal i się c o ­
raz mocniej .  J e n e r a ł  Bravo zajął  w posiadanie Acapulco  
a powstańcy na po łudni u są po ko na ni  J o r k i n o s o w i e  Zava­
l a ,  Cornaro  i Cerut t i ,  zażądali  paszportów do oddalenia  
się z M e x y k u  i dostali  ł ąko we .

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u ,  d .  2 1  Lipca .  —  Dn ia  16  u ż a ­
l a ł  się  lord Landsdown w i zb ie  w y ż sz e j ,  iż kończą  s ię  p o ­
s iedzen ia  par l ament u,  bez zrobienia najmnie jszej  odmi any  
k o r z ys t ne j  w ni ektór ych nader  ważnych s tos unkac h z a­
grani cz nyc h.  W Portugalj i  znajdują się  rz.eczy w d aw ny m  
o p ł a k a n y m  s t a n i e ,  i p rz e wi d z i e ć  wcale nie  m o ż n a ,  ki edy  
W  .Brytan ja po w róci do ko r z y s t n y c h  s t os un ków,  w j aki ch  nie - 
g d y ś  tym krajem zost awał a.  Na ws chodz ie  nic j e s z c z e  nie  
z d z i a ł a n o ;  nie s łyc hać  nawet  o byc ie  moc ar st wa ,  którego  
s am od z i e ln e  i s tnienie  tyle dla dobra  p o w s z e c h n e g o  jest  p o ­
t r z e bn e .  W ypa dki  i .nkonicc w A l g i e r z e ,  zd ją  s ię  tein 
w i ę k s z e  rodzić  dla Anglj i  t rudnośc i .  C i es zę  s i ę ,  r z e k ł  
l or d ,  z tego z w y c i ę s t wa ,  i mam nadzi ej e,  że skutki  onego  
b ę d ą  po ży t ec zn e  dla całe j  ludzkośc i ,  urządzenia  zaś,  j s k ie  
s t ą d  po wst ał y ,  nietylko p r z yn io są  ko r zy ść  dla Francj i ,  lecz  
dla c a łe g o  morza Śr ó d z i e mn e g o  i dla ws chodu E u r o p y .  
W  o gó l nym stanie s t os un ków E u r o p y ,  / naj dą  się o k o l i c z n o ­
ści ,  których w porę niepodobieństw em jes t  zaspok oi ć ,  ufam 
atoli mądrej  po l i tyce  k r ó le w sk ie g o  rządu,  bo jestem p r z e ­
k o n a n y ,  że  takowym naj le psz y k i e r u n e k  nadać potrafi .—  
X i ą z e  Well ington o d p o w i e d z i a ł :  Go się  tycze Portugal j i ,  
nal eży  mi eć  w pamięci  , jakim truci noś kiom podlegają u- 
k ł a d y  z pr zycz yny  tak wielkiej  o d l e g ł o ś c i  B m z y l j i ;  z tein 
w s z y s t k i e m  jest u si l i tem s t a j a n i em  rządn A n g ie l sk ie g o ,  u- 
k o ń c z y ć  te r ze cz y  w sposób dogadzający ws zy st ki m s t r o­
n o m ,  i mam nadzieję,  że  cel  ten nareszcie  z u p e ł n i e  o s i ą gni ę ­
ty zostanie .  Co do Gre cj i ,  starają się ministrowie" k r ó ­
l ew sc y  j e d n o m y ś l n i e  uko ńc zy ć  ten i nteres  w sposobie  za­
spokajającym , jakoż  n i e p ł o n n ą  mają n a d z i e j ę ,  że  u s i ł o ­
wania ich p o m yś l n y m będą u w ie ńc z on e  s k u t k i e m  , i le że  
mają za sobą najrzetelniejszą wt y i p  p u n k c i e  trzech w i e l ­
ki ch mocarstw j edno my śl no ść .  W z g l ę d e m  zwyci ęzt wa Fran­
cuzów nad Al g ie re m,  o św ia d c z y ł  x i ąż ę ,  iż że  ws zys tki ego  
spo z iewać Się można,  że  rozporz ądz enia  m i ęd z y  i nt eres -  
sowanc im w tćj okol icznośc i  m o c ar st w am i ,  bę dą  z a ła t wi o­

n e  w s p os ób  zaspokajający , lubo , d o p ók i  to n i e  nastąpi ,  
mc  p e w n e g o  w z g l ę d e m  Al g i er u p o w ie d z i e ć  n i e  m o ż n a . —  
Między  obrazami  po s ł a w n y m  malarzu La v re nc e  p o z o s t a ł e -  
mi,  jest  także  obraz  'xię.cia Re ii hstad takiego z natury i W 
naturalnej  wi elkośc i  r o b i o n y .  G ł o w a t y l k o  j e s t  w y k o ń ­
czona.  To  d z i e ł o  pr awd zi wi e  m i s t r z o w s k i e  , b ę dz i e  z d o ­
bić galerję  obrazów pana P e c l .

\VIADOA1 U S C ł N A  L1 l i  U W E .
O i s t o tn y c h  z a l e t a c h  j ę z y k a  G r a b s k i e g o .

( D o k o ń c z e n i e  ).
Ob ok  tych kor zy śc i  w obj . ś n i e n i u  l ex tu  i w yrazów x i ą g  

starego i no w e g o  p r z y m ie r z a ,  z naj omość  j ę z y k a  A r a b s k i e ­
go rzuca j e s z c z e  wi elk ie  świat ło ,  na r ze cz y  i czy ny  zawa r­
te w tych x ięgach:  a l bowi em obyczaje  Ar abów bardzo  się  
często  p r z y p o m i n a ć  dają w obyczajach Hebrajski ch .  T a k ,  
nikt się  dz iwić  nie b ę dz i e ,  żc  S ams on czyni  powa żne  z a - 
g a d k ę  pośród wi e lk ie g o  banki etu (x igga sędz i ów X I V ,  1 2 ) ,  
k o m u  wi adomo,  że  ten zwyczaj  trwa dotąd na Wsc hodz i e  
i że  n i k t  tam nie p o z y sk a  i mienia  wy ż s z e g o  talentu,  n i e  
umiejąc biegle  r o zw i ą z y w a ć  zag ade k.  D z iw ić  się nie b ę ­
d z i e m y ,  źe  J n n  Chrzci c ie l  ż y w i ł  s . o Z - c  7.-; ricza  711L na p u s t y ­
ni ,  bo do dziś  dnia panuj e u A r a b ó w - B c d u i n ó w ,  i t.  p.

$  U l .  Li teratura Arabska posiada s k a r b y ,  po w i ę k s z e j  
części  z ag rz eb a ne  w r ę k o pi s ma c h rz*adkich, choć  b e ż o w o ,  
c nyc h.  1 o e z j a  , d z i e j e  , r o m a n s e  Ćwiczyły  n a d e w sz y st ko  
pióro Arabów.

Up o do b an ie  w poezji  danrm jest  teum narodowi  od sa­
me go  prz yro dze ni a:  jak  się  to od najgłębszej ,  już s t a r o ż y ­
tności  w ud erzaj ących dowodach pos trz egać  daje .  Ki lka  
wi e kó w p rz ed  M a h o m e t e m ,  po k o l e n i a  p u s t yn n e  mi ały  już  
swoich poe tó w,  któr zy  z sobą walczyl i  o p a l mę  p i e r w s z e ń ­
stwa.  Co r ok o d b y w a ł y  się  uroczys te  Z gr o m a d z e n i a ,  n a  
których s ł uc han o s p ó ł z a w o d n i k ó w  i p rz yzn awano  im w y ż ­
szość z wy c i e zk ą .  Poe i na  u w ie ń cz o ne  zawfesżaneni  b y ł o  
w świątyni  Kaabśkiej  , i autor o db ier ał  sp śmiałe" z a s z c z y ­
ty.  O śc ie nn e  pok ol en ia ,  pys zn iąc  s ię  z tego trjumfu p o ­
e t y ,  obc ho dz i ł y  jak n i egdyś  w Grecj i  dzień ur oc zy sto śc i  
i wese la.  P o p r z e d z a n o  z wy c i ę z c ę  przy odg ło s i e  f letni  i 
bę bn ów,  przys trajano  do m j v g 0 najkosz towni ejszemi  o z d o ­
bami  i b ł o g o s ł a w i o n o  jako z na wc ę  i m i s t r z a ,  ęo u t r z y ­
mywały j ęzyk  w swojej czys toś c i ,  z , c h o w y  wa ł  całość  j e ne -  
alogji  i u n ieś mi ert e l n i a ł  c z y n y  swego  narodu ( 1 4 ) .  P r z y  
taki em sprzyjaniu i zachętach Ar.-.bja 0d najdawniejszych  
c zas ów została k l imat em najznakomitszych poetów.  Nie u-  
prawial i  oni  jak Gre cy  i Rz ymi ani e  ws zys tki ch  poezji  ro­
dzajów.  Poświęcając  się  w y ł ą c z n i e  rodzajów i l i r y c z n e m u ,  
s a t y r y cz n em u i e legja.  k ie m u , nie znali  ani t ra j- dj i ,  ani  
kornedji  ani epope i .  Ztądto górni  w hymnach woj ennych ,  
pieszczeni  w pieśniach m i ł o s n y c h ,  doskonal i  są w satyrze .  Ich 
cpigrammata są n a k s / t a ł t  szarpiącego bicza: jesl to os ł re  i 
kąsające pióro Boala lub Russa ( 1 5 ).

P o ró wny wać  wagę  poezj i  u Arabów i G r e k ó w  trudne,n  
-ryłoby u s i ł o w a n i e m ,  a k or z y ś ć  zostałaby pr zy  ostatnich;  
P oet om Ar abs ki m braknąć czę st o  się zdaje na naturalności  
prostoc ie  i pe wnej  l e k k o ś c i ;  u Gre ków ten p rz ymi ot  jak 
najwyraźniej  jaśnie j e  Ar abowie  skupiają  do zbytku po-

(14) 1‘ocock, Car w en Tograi,  przemowa k. !5. 
a 3| F.1’*', WięAffeK*, «rati»che Grammiitik  przemowa do drug.

I l l  k l O u t t f  ('yeUX’ leS bedouins ou Arabes ilu desert, tom
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slnci ,  po równan i a ,  me t afory ;  l ubi ą dowcip a nawet  p o l u ­
ją  Ba nim ; starają się mamić na g l e im  i u i eczekanemi  r y ­
sami .  N ie m a  to /.goła miejsca u Greków.  Wszys tko u niob 
dąży do p i ęknego  p r z y r o d z e n i a ,  wszystko naiwnym.. . jest  
wyrazem uczuć: a  k iedy używają obrazów,  To dla lepszego 
odci en i en ia  tyl.ko i odpicia myśl i ,  Ąpabowje sadzą do zby tku  
h yp e rb o l am i ,  wyszuku j ą  wyrażeń  najmniej  znanych ,  po do ­
bają  sobie we zwrotach n a j z n v i k tańszych i pe łnych  zaga­
d k i ,  byle zadosyć uczynić  swojej sub l t e l nć j  pojęlności .  —  
P rz ec iw n i e  Grecy  j ak  najs taranniej  unika j ą  obrazów na dę ­
tych,  wszelkiej  exaggeraci j  i niejasności .

Niemn ie j  jes t  znaczny pocze t  h i s t oryków jak poetów 
Arabsk i ch .  Ale ma ło  z nich może się zasłonić przeciw za ­
dawanym sobie wadom.  W szys tk i e  ich prawie d z ie je  , są 
tylko suche k ron ik i ,  obr ane  z życia i powabu,  lub na b rz m ia ­
ł o  opowiadania ,  u tkane  ze śmiesznych  powieści .  Ostatnia 
wada j es t  panującą.  T a k ,  B o h a - e d d in  i A r a h s c h a b , w źy 
ciopismach Sa l adyna  i Ta m e r l an a ,  unosząc się we wszy- 
s l kiem do podziwieuia  i en tuz j azmu  , mord u j ą  zd rowo  są ­
dzącego czy t e lnika ,  mającego to p rzekonani e ,  iż i wielcy 
ludzi e ulegać mogą słabościom ludzkim.  Więcej  po ch o ­
dząc na poetów' niż h i s to ryków,  czyny najpros ts ze  malują 
za nadzwycza jne ;  i cale zajęci dziwnością,  schodzą  i zba­
czają z u torowanego gościńca pr awdy .

Atoli jeśli Arabowie niźszemi są od s tarożytnych w dzi e­
jach i poezj i ,  w rodzaju r o m a n s ó w  p ierwszeństwo t r zyma­
ją.  Któż nie c zy t a ł  i nie odczytywa ł  T y s ią c  n o c y  i j e d n a  
or a7, tyle innych rozmai t ej  t reści  i ba rwy:  r z e t e lne  ma lo ­
widło ołfyczajów wschodnich? Wszyscy pisarze romansów,  
ea wsk rzeszen i em nauk  w E u r q p i c ,  skądże  czerpa l i  j eże l i  
nie z tego n ieprzeb ranego  ź ró d ł a  do,wcipu i śmieszności  ? 
A nawet  Ar ios t  i poeci Prowanccy winni  ba j ar zom A ra b ­
skim znaczną część swego powodzenia .

W zakres ie  samych nauk i umiejętności ,  od dz iewią te ­
go do czternastego wieku ,  k iedy Eu ropa  gnuśn ia ł a  w c i em­
nocie i n i ew iadomości , k iedy wyższe  natenczas  umys ły  
garnę ły  się do znajomości  pisina i g r amatyk i  , k i edy  kla- 
s7.torom oddane były'  klucze  wiadomości  ludzkich,  a na p sr -  
gamjnacb,  gdz.ia n i egdyś  arcydzieła- s tarożytności  zapisane 
b y ł y ,  msza ły  i l i tanie za ta r ły  pismo dawne;  wie j  epoce ,  
zamie rzch ł e j  c iemnoty  i u śp i en ia ,  państwo Arabów , bąć 
na wschodzie ,  bąć w Hiszpańj i ,  j a rzącym s i ę ,  że tak p o ­
w i e m ,  blaskiem oświecone było.  Wspa r te  z achę t ą ,  g o r ­
liwością i spaniałością kalifa Alinanzora,  Ha runa  a l -Raszyd,  
a nadewszystko j go sy na A lmamuna  (I 5) ,  wszystkie  nado­
b ne  s z tuk i ,  wszystkie gałęz ie  l i te ra tury  uprawiane  b y ł y  na 
wy śc ig i ;  za łożone zostały s ł awne akad rmje  wBagdacio , 
Bassorze ,  Kufie i innych  miejscach; i n auk i ,  ze s łabej  t y l ­
ko s t r ony  widziane natenczas w Eu rop i e ,  podn ios ły  się na 
br zegach  T y g ru  do najwyższej  swojej  świetności.

Co do od k ry ć  w zakres ie  nauk  i umiejętności  , w inn i ­
śmy Arabom wynalazek a lgebry,  udoskonalenie  t rygono-  
met r j i ,  w p ro wad zen i e  cyfr  i a ry tme tyk i  indyjskiej .  N i e ­
mniej  skutecznie  pracowali  oni nad ast ronomją.  Wydal i  li­
czne  dżieła o odbiciach,  z ł aman iach  i wielkościach p ozo r ­
n y c h ,  poprawil i  tabl ice Greków i sarni poczynil i  ważne 
Odkrycia.  Go do medycyny,  dosyć j e s t  przywieść na pamięć 
Awi cen nę ,  Se rnp iona ,  Razi ,  A w e r r o c s a ,  wspomnieć  , ze

pierwsi  Arabowie zastosowali  chemię  do medycyny  i że do 
s i edemnas t ego  w ie k u ,  zasady Awicenny uważane by ły  w 
naszych uniwersyte tach za wyrocznie .  Jcograf ia  im win. 
na korzyści  niezaprzeczone .  Abul-fcd. r ,  Ed r i s i ,  Makrizi  i 
j e o g n f  Nub i j sk i ,  zostawili opisy Arabji  , Syr j i  i Afryki 
północne j  n iemniej  dok ł a d ne  j ak  wsze lki e  i nne  ościen­
nych pisarzy.

Hi szpańscy Ma ur o wi e ,  poświęceni  mianowicie  historji 
n a tu r a ln e j ,  dali s i lny i nowy popęd  rolnictwu narodo­
wemu.

Jeśl i  Arabowie nic n ie  s tworzyl i  rodowitego w dziedzinie 
li lozofji ,  p rzyna jmn ie j  gorl iwe mieli s t aranie  o lej nauce, 
zachowując nam w swoich p r zekł adach ,  na j l epsze  systema- 
t a  filozofów Greck ich  , tudzież zbawiając od znguby wiele 
pism P la tona ,  Arystote lesa ,  Arch imcdesa  i innych.

Nie zn u rz en i  w swoich pr acach,  nie chcąc być obcetni 
w żadnej  umieję tności ,  napisali  poży teczne  t r ak t a ty  o gram-  
n ia tyce ,  h raso m o w ie  i  p o e ty c e ,  s ł ownik i  en cyk lo ped yczn e ,  
b io g ra f ic zn e , h is tory  c z n o - j  eogra f ic zne  t udzi eż  tyczące się 
innych gałęzi  umieję tności .

Im winn iśmy uakonicc wyna l azek  pap ie ru ,  p rochu  strzel, 
nego i kompasu ( 1 7 ) ;  i to pewna ,  że l iczba dz i e ł  scien- 
tyf tcznych,  dokonanych p r z ez  Arabów j es t  prawie  niepo- 
rachowaną.  W bibi jotece Eskur j a l sk i e j  ty le  zt iśjdn jemy A- 
rabskich r ęk op i smów ,  że sam ich katalog zape łni a  cztery 
og romne  t o m y ;  p rócz  tego,  zna jdu j emy  jeszcze mnóstwo 
innych w bibl jotekach P a r y z k i c h , W ie d e ń sk i c h ,  Oxford- 
skich,  Med jo l ańsk i ch ,  Lejde j sk ich ,  Rzymskich .  Jes t to do- I 
wodem,  że jak na niwie nauk  w Grecj i  i Rzymie ,  w zno­
ju  i pocie czoła  k ło sy  zb i er amy  ; w dziedz inie  li teratu­
ry Arabsk i e j  rozlegle j sze j  jes zcze  dla nas ż n i w o ,  obfitsza 
praca.

Godną  b y ł a  zaista t aka  l i te r atura  zachęty i kosz/o, ja­
ki  znalaz ła  w na sze j  Genewie ;  godną sobie nadanej  kate- j  
d ry  akademickie j .  Nasza bibl joteka mnóstwo zawiera rę- |  
kopismów ws chodn i ch ,  i n t e r cs sownych  a nie wydanych;  1 ; 
atoli dla ożywienia około  nich p racy  wychowanców tej 
s zko ły ,  na l eży podać r ę k o j m i ę ,  z aprowadzi ć  d r u k i  arab­
skie ( 18 ) .  Nasza d ru ka rn i a  Heb ra j ska  w ostatnich czasach 
ogłos i ła  dz ia ł a  wielkiej  zas ługi ,  przyda j ące  b l a sku  a k a d e -  
inji Genewski ej ,  Gdy  zap rowadzimy d r u k a r n i ę  Arabską,  
spodziewać się można nowych kwiatów do tego wieńca na­
rodowej chluby. . .  Życzenie  to dzielą ze mną  miłośnicy j ę ­
zyków wschodn ich;  a w naszym k ra ju ,  pod szczęśl iwą d * 
nas op ieką r ządu  , zapragnąć  pożytecznego zak ł adu ,  jest 
j akby  j edno ,  co j u ż  o t r zymać .

(17) Andres, t. 1 k. II0-I28; Sizm oodi, tony I  k . 71 i nast. w 
dziele o lite ra tu rze  południow ej.

( IS )  Co by ło  w r. 1823 ty lko  życzeniem  H um berts , t a *  «» 
istotnie miejsce w G enew ie; jak  ju ż  m iało  przedtem  w Paryżu, 
Bonnie, Halli i L ipsku. K atalogi zasłużonych x iągarzy , wykażą 
nam postąp druków  G enew skich.

-— S p r o s to w a n ie .  We wczora jszym nu m er ze  gazety na 
kar .  4  zamiast ,  anaoc le g o m e n a  czytaj  a p a x  legomena  
( r a z  powiedziane) .

T E A T R  W, Ł A Z IE N K A C H .  —  Ope ra . -  D a m a  b ia ła .  -  | 
Balet :  T r z y  g ra c je .

(16) zob. Andres, Jstoria  delle scienze e dellc n r ti  vol. 1. p. 59.

H '  D P U f i f i R K l  G A Ł Ę Z O  L E S K I E G O  I  K O . I I P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  K r .  472 .


